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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ta odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesiecznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena nnmeru pojedynczego 
6 hni. 


Kraków, Niedziela 25 Października i914. 


Rok XXII. 


S NARODU 


Wychodzi 2 razy dziennie: o godzinie 6 rano i o 5 wieczór. 


WYDANIE PORANNE. 


Listy pieniężne, przekazy na n? nume” 
ratę i inseraty nadsyłać należy trance 
do Administracyi „Głosu Narodu“. -- 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agercyi przyjmuje każdy urzad po- 
cztowy w obrębie monarchii i w złe 
stwie niemieckiem. Reklamacze nia- 
opieczętowane nie podlegają opłacia 
pacztowej. — Rękopisów redakcya nia 
ZWTACA. 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35 


Adres telegr: „Gloes Narodu“ Kraxóa 
Telefen redakcyjny Mr. 190, — Telefen 
administracyi I drnkaral Nr. 33 —44. 


UDŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiorsz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. 80 ha 
od wiersz». Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejs*owych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowłe S. Sokołowski (Pasaż 
Hausmana), w Wiedniu Haasenstsin & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas % Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda“ Gydri % Nagy, w Berlinie F. E. Coe. w Bndapeszole J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżn 
F. Jones % Cie, A. Lorette Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


Walki Niemiec 
na zachodzie i wschodzie. 


Berlin, 25 października. 

Wielka kwatera wojenna 24 paździer- 
nika, donosi : 

Walki przedpołudniowe nad odcinkiem 
kanału między Izerą a Ypres były nadzwy- 
czajnie zacięte. Na północy udało się nam 
ze znacznemi siłami kanał przekroczyć. Na 
wschód od Ypres, a północny zachód od 
Lilie, posunęły się nasze wojska wśród 
gwałtownych walk pomału naprzód. 

Ostendę ostrzeliwali wczoraj Anglicy 
w zupełnie bezcefowy sposób 

W Lesie Argońskim wojska nasze po- 
stąpiły również naprzód, zdobyły wiele ka- 
rabinów maszynowych i wzięły sporo jeń- 
ców. Dwa francuskie aeropiany zostały tu- 
taj zestrzelone. 

Na północ od Toul pod Flirey odrzucili 
Francuzi naszą propozycyę o zawieszenie 
broni, celem pochowania ich w wielkiej ilo- 
ści przed frontem leżących zabitych i wy- 
wiezienia ich rannych. 

Na zachód od Augustowa ponowne ataki 
Rosyan zostały wszystkie odparte. 


Mi:  —— (GWI DONOS EE 


Nowa półmilionowa armia francuska. 
Londyn, 25 października. 


ryskich. Zdaniem znawców zapas węgla w Pa- 
ryżu wystarczy do połowy grudnia. 
Projekt kontroli jeńców. 
Paryż, 25 października. 
„Petit Parisien“ donosi: Deputowany pary- 
ski Destaas zaproponował ustanowienie mię- 
dzynarodowej komisyi dla kontrolowania jeń- 
ców. Komisya, której przewodniczyłby ambasa- 
dor amerykański, delegowaną być ma do miej- 
scowości niemieckich i francuskich, w których 
przebywają jeńcy. 


O dostawy dla Niemiec. 
Chrystyania, 25 października. 


Norweska Izba handlowa w Londynie zapro- 
testowała przeciw zarzutom prasy angielskiej, 


że Skandynawia dostawia Niemcom naiftę, AS. 


że i węgiel. 
Taki sam protest uchwaliły instytucye duń- 
skie i szwedzkie. 


Straty floty angielskiej. 


Berlin, 25 października. 

(T. B.) Biuro Wolffa donosi: Zastępca admi- 
ralicyi Behncke potwierdza, że angielski krążo- 
wnik Havke został zatopiony przez niemiecką 
łódź podwodną, która wyszła z tego nietknięta. 

Dnia 20 b. m. parowiec angielski „Glitra* za- 
topiony został na wybrzeżu norweskiem przez 
łódź niemiecką, po wezwaniu załogi, aby wy- 
siadła na łodzie. 


Londyn, 25 października. 
(T. B.) „Times“ donosi: Angielski torpedo- 
wiec Dryad uległ zniszczeniu na wybrzeżu pół- 
nocnem w Szkocyi. Załoga ocalała. 


Odznaczenie generalissimusa rosyjskiego. 


Petersburg. (T. B.) Car nadał generalissimu- 
sowi w. ks. Mikołajowi Mikołajewiczowi w u- 
znaniu jego waleczności, energii i niezachwianej 


„Times“ donosi z Bordeaux : Po dwóch mie- stanowczości w przeprowadzeniu planu wojen- 


siącach wyćwiczone stoją nowe wojska gotowe, 
aby się przyłączyć do Joffre'a, przypuszczają, 
że wojska francuskie wzrosną w ten sposób o 
pół miliona. 


Biuro Wolffa dodaje : Widać sprzymierzeńcy i 


wzajemnie się łudzą wielkiemi cyframi. 
Fortyiikowanie Paryża. 


Berlin. (T. B.) „Voss. Ztg* donosi z Kopen- 
hagi: Prace około obwarowania Paryża prowa- 
dzone są ze zdwojoną siłą. Generał Galieni ka- 
zał usunąć wszystkich rannych ze szpitali pa- 


| nego, które okryły oręż rosyjski nową chwałą. 
| insygnia orderu św. Jerzego II. klasy. 


Żgon senatora Reymonda. 


Paryż. (T. B.) Agencya Havasa donosi o 
śmierci senatora Reymonda: Padł on podczas 
jazdy wywiadowczej na aesoplanie pod kulami 


„niemieckiemi. Wylądował między liniami nie- 


przyjacielskiemi, ale przez irancuzów został 
jeszcze z wielkiemi stratami wydarty. Przed 
śmiercią był jeszcze w stanie spostrzeżenia 
przedstawić. 


Po odzyskaniu Gzerniowiec. 


Wiedeń, 25 października. 


(T. B.) Przedstawiciełc reprezentacyi miasta 
Czerniowiec, pp. Straucher, wiceburmistrz 
Barleon, Bilicz i Fleminger, przy- 
byli onegdaj do ministra Heinolda, aby 
omówić sprawę możliwości powrotu znajdują- 
cych się w Wiedniu obywateli z Czerniowiec i 
rozpoczęciu funkcyonowania zarządu miejskie- 
go tamże. 

Minister oświadczył, że rząd uczyni wszystko, 
aby obywatelstwu umożliwić możność powro- 
tu. Zarządzenia będą wydane, skoro tylko pre- 
zydent kraju nadeśle sprawozdanie. Wobec 
wszystkich spraw, pozostających z tem w zwią- 
zku, zajął minister życzliwe stanowisko. 

Następnie konferowali przestawiciele Czer- 
niowiec z ministrem skarbu Englem, który 
w sprawach gospodarczych i finansowych zajął 
również życzliwe stanowisko. 


z kę 


Jednoroczni ochotnicy. 


Wiedeń, 25 października. 

(T. B.) Jednoroczni ochotnicy, którzy w b. 
r. rozpoczęli służbę prezencyjną i ochotnicy na 
czas trwania wojny asenterowani, zdolni do 
służby wojskowej, którzy posiadają uzdolnie- 
nie nabyte w jednorocznej służbie prezeneyjnej, 
dalej ci wszyscy ochotnicy jedoroczni, którzy 
nie mogą powtórzyć dowodu praktycznego i 
teoretycznego uzdolnienia na oficerów rezerwo- 
wych z powodu wybuchu wojny, mogą. gdy ze 
skutkiem są zatrudnieni, jako komendanci plu- 
tonu, albo odznaczyli się przez znakomite za- 
chowanie się wobec nieprzyjaciela, mogą być 
mianowani kadetami w rezerwie, muszą jednak 
w stosunku poza służbowym nadać się na aspi- 
rantów ofieerskich. 

Prawo nominacyi przysługuje komendantowi 
wojsk. Przy formacyach, które są stale oderwa- 
ne od swoich oddziałów (Truppenkoerper), albo 
które nie są włączone do żadnego oddziału (Ab- 
teilungskoerper), przechodzi to prawo na same- 
go komendanta, gdy jest oficerem sztabowym, 
w innych wypadkach na najbliższego przełożo- 
nego oficera sztabowego lub generała, któremu 
przysługuje dowództwo nad tormacyą. 


Proces © zamach 


na Następcę ironu. 


Sarajewo, 25 października. 


W procesie o zdradę stanu, po ukończeniu 
postępowania dowodowego, prokurator wygło- 
sił plaidoyer. Wskazując na okropność zbrodni 
i niezmierną boleść ludów Austro - Węgier, 
podniósł, że właściwym sprawcą czynu, który 
się kryje poza młodymi niedojrzałymi indywi- 
duami, jest Serbia. 

Państwo, które swą samodzielną egzysten- 
cyę, swe zdobycze terytoryalne głównie za- 
wdzięcza Monarchii Austro - Węgierskiej, pań- 
stwo, którego egzystencya po wojnie serbsko - 
bułgarskiej i po klęsce pod Śliwnicą uratowaną 
została przez Austro- Węgry, jako dowód 
wdzięczności podjęło agitacyę przeciw Monar- 
chii, co ujawniło się podczas przesilenia anek- 
syjnego. Wtenczas rozwinęła Serbia agitacyę 
w prowincyach południowo - słowiańskich na- 
szej Moxarchii, zwłaszcza zaś w Bośni i Herce- 
gowinie, by przygotować rewolucyę, a w razie 
wojny oprzeć się na tej Organizacji. Ministro- 
wie serbscy, a nawet następca tronu Serbii, 
jak postępowanie dowodowe „wykazało, osobi- 
ście stykali się z mordercami, wynajętym do 
zamachu na kierujących mężów stanu w Au- 
stro - Węgrzech i z mordercami arcyksięcia na- 
stępcy tronu. 

Narzędziem w ręku rządu serbskiego było to- 
warzystwo „Narodna Odbrana“. Według zgo- 
dnych oświadczeń oskarżonych, osoba następ- 
cy tronu stała w poprzek planom wielko - serb- 
skim. Więc tę zaporę przeciw tendencyom wiel- 
ko-serbskim postanowiono za każdą cenę u- 
sunąć. Rząd serbski wynajął morderców, za0- 
patrzył w broń i pieniądze. 

Mord dokonany w Sarajewie był nowym 
ogniskiem w długim łańcuchu zbrodni, jakie 
rząd serbski wobec naszej Monarchii dla swych 
celów imperyalistycznych po części zainicyo- 
wał, a częściowo dokonał. Czyny te i użyte do 
tego środki, oznaczają z naszego punktu wi- 
dzenia zbrodnię zdrady stanu. Wszyscy oskar- 
żeni, którzy czynu dokonali, tub brali w nim 
udział, czy też nie donieśli o planowanym za- 
machu, są winni zbrodni przedstawionej w 
akcie oskarżenia. 3 i 

Prokurator zajmował się następnie poszcze- 


gólnymi oskarżonymi i dowodami przeciw nim 

„i zakończył, że oskarżeni mają być w myśl 
aktu oskarżenia według postanowień ustawy 
, ukarani. 


Telegramy. 


i Telegramy rGłosu Narodu<*z dn. 25 października 1914) 


iO zmianę ustawy o zaopatrzeniach dla rodzin 
| po oficerach i żołnierzach. 


( Wiedeń. (T. B.) Jak donosi „„Rathauskorres- 
pondenz* hr. Stuergkh przyjął wczoraj burmi- 
strza Dra Weisskirchnera, który wręczył pety- 
cyę w sprawie zmiany ustawowego zaopatrzenia 
wojskowego i ustawowych postanowień co do 
wdów i sierót po oficerach i żołnierzach. 

Prezydent ministrów oświadczył, że rząd u- 
„znaje konieczność zmiany tej ustawy w zupeł- 
ności i że już zarząd wojskowy podjął w tym 
kierunku kroki u obu rządów. Rząd nalegać bę- 
dzie na załatwienie tej sprawy. 


Wojenna odznaka myśliwska. 


Wiedeń. (T. B.) W kołach myśliwskich, rol- 
ników i leśniczych austryackich powstała myśl 
utworzenia myśliwskiej odznaki wojennej, z 
których rozsprzedaży dochód byłby przezna- 
czony w połowie na cele opieki wojennej, w po- 
lowie na „Czerwony Krzyż“. Utworzył się ko- 
mitet pod przewodnictwem ministra Zenkera, 
który juź rozpoczął akcyę. Odznaka ta będzie 
miała formę krzyża z embłematami św. Hu- 
berta. 


Generał Zaremba. 


Wiedeń. (T .B.) Dziennik rozporządzeń woj- 
skowych donosi: Generał major Edmund Za- 
remba został po superarbitrowaniu, jako obecnie 
niezdolny do służby na 5 miesięcy urlopowany 
(Mit Wartegebiihr). 


Kontrola rozmów telefonicznych. 


Wiedeń. (T. B.) Zwraca się uwagę publiczno- 
ści, że podczas stanu wojennego, rozmowy te- 
leioniczne są kontrolowane. ( uyby się okazało, 
że telefon nadużywany jest do szerzenia nie- 
pokojących pogłosek, wówczas po my*li § 86, 
Ie. przepisów telefonicznych każda stacya te- 
lefoniezna, w której tego rodzaju rozmowy 
|mają miejsce, może być zamkniętą. 


W obronie Bułgarów macedońskich. 


Sofia. (T. B.) Znany przywódca Macedoń- 
czyków Piotr Czaulew ogłasza w „Cambanie* 
odezwę do Macedończyków polecającą wobec 
okrucieństw serbskich na Bułgarach macedoń- 
skich, udać się do Macedonii, celem oswobodze- 
nia rodaków. Mocarstwa trójprzymierza nie bę- 
dą nie mieć przeciw temu, mocarstwa zaś trój- 
porozumienia nie mają' prawa mięszanią się 
w to, albowiem parowce rosyjskie jawnie prze- 
wożą do Serbii broń i złoto i popierają wrogów 
bułgaryi. 


Układ norwesko - amerykański o rozejm 
w sporach. 


Chrystyania. (T. B.) Między posłem norwe- 
skin w Waszyngtonie a sekretarzem Brianem, 
iatyfikowano układ, mocą którego wszystkie 
spory, które nie są w formie dyplomatycznej 
uporządkowane, mają być przedłożone między- 
narodowej komisyi rewizyjnej. 

Taksy wojskowe w Stanach Zjednoczonych. 

Waszyngton. (T .B.) Prezydent Wilson pod- 


pisał ustawę o taksach wojennych, która zaraz 
wchodzi w życie. 


Zatonięcie parowca szwedzkiego. 


Goeterborg. (T. B.) Parowiec szwedzki „„Ali- 
ce“ z ładunkiem koksu, w drodze z Londynu 
do Goeterborg, natknął się na minę koło Lowe- 
stost. Z załogi brak 9 ludzi. 


Koniec czerwonych pantalonów. 


Berlin. (T. B.) „Voss. Ztg* donosi z Paryża, 
że doświadczenia wojenne spowodowały rząd 
francuski do usunięcia czerwonych pantalonów 
przy wojsku i zastąpienia ich szaro niebieska- 
wemi. 


O ratunek 
dla ludności w Galicyi. 


Przy sposobności kilkakrotnej interwencyi u 
rządu w sprawie zmiany rozporządzenia cesar- 
skiego co do moratoryum — jak nam komuni- 
kują — przedłożyło Prezydyum Koła Polskiego 
p. Prezydentowi ministrów hr. Stiirgkhowi, mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych br. Heinoldowi, 
ministrowi rolnictwa Drowi Zenkerowi, mini- 
strowi skarbu br. Englowi oraz kierownikowi 
ministerstwa dla Galicyi szefowi sekeyi Moraw- 
skiemu, następujące postulaty w sprawie akcyi 
państwowej dla Galicyi, dotkniętej strasznemi 
klęskami wojennemi: 


1. Przyspieszenie zalegających wypłat nale- 
żytości za pobrane konie i bydło oraz innych 
rekwizycyi w podwodach, zbożu, paszy i t. p. 

2. Dostarczenie wydatnej pomocy w natura- 
liach dla ludnośei wiejskiej i miejskiej w tyeh 
powiatach, gdzie wskutek przechodu nieraz kil- 
kakrotnego wojsk, wyczerpano wszystkie środ- 
ki żywności i głód zagraża ludności. Nadto do- 
starczenia materyału budowlanego do odbudo- 
wania zniszezonych budynków. 

3. Dostarczenie ludności rolniczej dla więk- 
szej własności pługów parowych, wszystkim 
zaś rolnikom zaprzęgów i bydła oraz nasion, by 
produkcya zbożowa, tak niezbędna w czasach 
wojennych, nie doznała dotkliwego uszczerbku. 

4. Ustanowienie bezzwłoczne w każdym po- 
wiecie, który ucierpiał wskutek wojny, w mia- 
rę ustępowania wojsk nieprzyjacielskich, spe- 
cyalnych komisyj szacunkowych, celem oszaco- 
wania wyrządzonych przez operacye wojenne 
zarówno po wsiach jak w miastach, szkód i 
przygotowania podstawy do wielkiej akcyi ra- 
tunkowej państwa dla ludności Galieyi i Buko- 
winy, dotkniętej klęską wojny. 

5. Jak najrychlejsze otwarcie w Galicyi filii 
Wojennej Kasy Kredytowej (Kriegsdarlehens- 
kasse) oraz ułatwienie ludności korzystania z 
kredytu w innej odpowiedniej formie. 

6. Zarządzenie skutecznych środków ochron- 
nych przeciw niebezpieczeństwu epidemii cho- 
lery. 

W pierwszych dniach listopada zbierze się 
Koło Polskie w pierwszym rzędzie celem wy- 
słuchania sprawozdania o dotychczasowej ak- 
cyi ratunkowej rządu. 
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„+4 si tra 
Wiedeń, 25 października. 

(T. B.) Sekretaryat Koła Polskiego wydał z 
obrad prezydyum i członków Koła komunikat 
następujący: 

Na odbytej dnia 22 b. m. pod przew. wice- 
prezesa Dra Germana konferencyi 23 po- 
słów parlamentarnych oraz kilku członków 
Izby panów i byłych posłów sejmowych, złożył 
przedewszystkiem wiceprezes Abrahamo- 
wie z imieniem prezydyum wyczerpujące spra- 
wozdanie z czynności poruczonych w ubiegłym 
tygodniu do wykonania. 


Po dłuższej dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
postanowiono prowadzić dalej akcyę zmierza- 
jącą do podwyższenia zasiłków na utrzymanie 
emigrantów i to nie tylko w Wiedniu ale i w 
innych miejscowościach, gdzie oni chwilowo 
przebywają. 

Rząd wyraził zapatrywanie, że nie należy 
skupiać większej ilości zbiegów w Wiedniu, lecz 
umieszczać ich trzeba w miejscowościach kon- 
centracyjnych na ten cel przeznaczonych. Pro- 
jektowane przez rząd zakłady nie były jeszeze 
w tych miejscach gotowe a ponieważ wychodź- 
cy pod przymusem wyjątkowych stosunków 
rozmieścili się w rozmaitych krajach i gminach. 
więc zdaniem uczestników konferencyi nie mo- 
że rząd zaniedbać teraz obowiązku starania się 
o ich umieszczenie i wyżywienie tam gdzie 
przebywają. 

Wezwanie do powrotu w części kraju przez 
nieprzyjaciela już opróżnionego, powitaćby na- 
leżało z radością — gdyby zachodziły już 
wszędzie warunki umożliwiające stały pobyt w 
miejscu zwykłego zamieszkania. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie tai, że powrót masowy 
z uwagi na panujące choroby zakaźne i brak w 
niektórych okolicach już teraz najniezbędniej- 
szych środków do życia, nie jest na razie pożą- 
danym i dlatego władze centralne wydały od- 
powiednie zarządzenia co do powstrzymania ta- 
kiego powrotu dopóki choć trochę normalne 
stosunki nie zapanują. Tym czasem, dła uni- 
knięcia nędzy, spowodowanej wojną zostaną 
wysłane do Galicyi w najbliższej przyszłości 
znaczniejsze zapasy mąki, ryżu i tłuszczu. 

Dia czuwania nad potrzebną aprowizacyą 
miast i miasteczek w kraju, wybrano osobną 
komisyę z posłów Hałbana, Jabłońskiego, Kle- 
skiego i Krogulskiego. 

Szczególniejszą uwagę poświęcono w toku 
dalszych narad sprawie zapobieżenia rozszerza- 
niu się chorób zakaźnych zwłaszcza czerwonki, 
a spostrzeżenia posła hr. Reya, który Świeżo 
powrócił z powiatu pilzneńskiego do Wiednia, 
zużytkuje prezydyum przy interwencyi u władz. 

w dalszym ciągu konferencyi wyrażono za- 
patrywanie, że w krajach nie dotkniętych bez- 
pośrednio wojną nie ma niestety dostatecz- 
nego zrozumienia dla klęsk i spustoszeń jakie 
dotknęły Galicyę, wskutek najazdu i wandali- 
zmu wojsk rosyjskich, oraz licznych przemar- 
szów wojennych i że ogółem jeszcze nie ustalił 
się należyty pogląd na obecne stosunki w kraju. 
Celem zastanowienia się nad dalszą akeyą, za- 
żądano zwołania pełnego Koła, a przewodniczą- 
cy oznajmił, że prezes Dr Leo, zajęty obecnie 
w Krakowie, przybędzie już w najbliższych 
dniach do Wiednia i uczyni zadość temu życze- 
niu, które odpowiada i jego intencyom. 

Postanowiono wreszcie wysłać telegram do 
komendanta wojsk w Przemyślu i podziękować 
za bohaterską obronę twierdzy. 
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Cholera. 


Wiedeń. (T. B.) Dep. san. min. spraw wewn. 
ogłasza: Dnia 24 b. m. skonstatowano cholerę 
azyatyeką : w Brzeźnie (Młody Bolesłay) 1 wy- 
padek, w Józefowie 1, w Neugasse 1. W Jú- 
zefowie iw Neugasse wypadki pochodziły od 
osób, które powróciły z północnego terenu woj- 
ny. Dalej skonstatowano : w Krems (Austrya) 
105 wypadków. Chodzi tu, jak w poprzednich 
27 wypadkach, o osoby, przybyłe w zamknię- 
tych transportach z Galicyi. 

Dalej doniesiono z Galieyi: w powiecie 
brzozowskim : w Dynowie 7, w Dydni 4, w Har- 
cie 7, w Lubnie 4, w powiecie Liskim, w Za- 
choczewie 1, w Mochawie 3, w Sanockiem: 
w Pisarowcach 12, w Posadzie Olchowskiej 5, 
w Sanoczku 14. 


KRONIKA. 


We wszystkiem przestrzegajmy miary, Wojna 
obecna wywołała wszędzie prawdziwy wylew 
widokówek, ilustrowanych na różne bieżące te- 
maty. Aktualna ta literatura obrazkowa jest u 
nas, rzecz prosta, nastrojona na ton antirosyj- 
ski. We wszystkich składach papieru, ajency- 
ach pism, kioskach i kramach oglądamy niezli- 
czone widokówki i całe sęrye widokówek, 
mniej i więcej artystycznych (przeważnie je- 
dnak mniej), przedstawiających sceny wojenne, 
a zwłaszcza naszych „strzelców“, w marszu, w 
obozie w polu i t. d. Łwią część tematów stano- 
wi karykatura. Otóż w tym dziale spotykamy 
często rzeczy, co do których z wszelkiego sta- 
nowiska, ze stanowiska dobrego smaku, zaró- 
wno, jak ze stanowiska powagi państwa, które- 
go jesteśmy obywatelami, należy uczynić za- 
strzeżenie. Są to karykatury, z reguły bardzo 
ordynarne, znęcające się w sposób tani i dlatego 
podwójnie przykry, nad naczelnikami państw, 
z któremi monarchia nasza znajduje się w woj- 
nie. Jeżeli jest to forma, w której przejawia 
się czyjekolwiek uczucie patryotyczne, to forma 
ta przez niewybredność swą przynosi doprawdy 
ujmę nam samym, a warto byłoby pamiętać 
trochę i o tem, że w Krakowie snuje się z pe- 
wnością dość ciemnych figur, które te wyskoki, 
wątpliwego humoru mogą skrzętnie kolekcyo- 
nować, by jako .,.dokumenty'* przedstawić je 
następnie,komu należy. Wydawcy widokówek 
będą zawsze bezpiecznie siedzieć w Krakowie. 
Ale Polacy żyją, niestety, także poza granicami 
ej dzielnicy, a odpowiedzialność w Polsce prze: 
nosi się, jak wiadomo, łatwo z miejsca na miej- 
sce. Z tych względów należałoby unikać wcią- 
gania w grę tematów tak drażliwych, jak te, na 
które właśnie wskazaliśmy. Nasze uczucia anti- 
rosyjskie są napewno silniejsze i starsze, niż 
któregokolwiek innego z narodów, zamieszku- 
jacych monarchię austro-węgierską. Rosya pra- 
¿owala długo i gorliwie nad tem, aby każde 
włókno duszy polskiej usposobić przeciwko so- 
bie. Niemniej pewnych granie przekraczać nie 
należy nawet przy nerwach tak rozdrażnio- 
nych, jak nasze, zwłaszcza, że jestto równocze- 
śnie przekraczaniem granie kultury i taktu, 
dwóch rzeczy, które zawsze obowiązują. W Ber- 
linie pojawiły się przed niedawnym czasem o- 
brazki, zohydzające osobiście cara Mikołaja II. 
Poliecya berlińska usunęła je natychmiast w imię 
powagi państwa niemieckiego i ostro zabroniła 
ich rozpowszechniania. Czy władze krakowskie 
nie powinnyby pójść za tym przykładem? 

Z teatru. W piątek wznowiono „Uriela Ako- 
stę“. Szlachetny poromantyczny koturn i kon- 
wencyonalna retoryka Gutzkowa potrzebują 
szerokiego oddechu wielkiej sceny i jaskrawe- 
go bogactwa ornamentu, jeśli książkowy intel- 
lektualizm ich dyskusyi ma zachować pozory 
zderzenia namiętności. Odmieniane tu na kil- 
kanaście waryantów, ale zawsze równie oschłe, 
bo zaprawdę nie gallileuszowskie, lecz z płytka 
wolterowskie : „,ecrasez linfame', nie zabrzmi 
w najlepszej choćby tyradzie, jak bunt żywego 
człowieka, skoro jest w pomyśle i wykonaniu 
papierową  agitacyą przeciwko  dogmatowi 
teokracyi. Na ciasnej scenie i w pospiesznem 
przygotowaniu rzecz odsłania tem jawniej 
wszystkie artystyczne i ideowe niedostatki. 
Ratował całość p. Mielewski, który przypom= 
niał jedną ze świetnych swych kreacyi. Dobrze 
deklamowali pp. Olska, Trzywdar, W. Noskow- 
ski. Nadspodziewanie inteligentnie snuła swoje 
dedukcye metafizyczne p. Gryficz - Mielewska, 
wobec grozy chwili dziejowej z pani prezeso- 
wej przedzierżgniętą w Spinozę. Żywo klaskali 
młodzi wolnomyśliciele, przeważnie typu wscho= 
dniego. (t. Ś.) 
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Niadesłane. 
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Wiadomości o zaginionych. 


)głoszenia o zaginionych umieszczamy w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 


Należytość należy 


nadesłać z góry. 


Kazimierz Roszkiewicz 

rosi o podanie miejsca pobytu 
Mikołaja Kurceby, funkcyona- 
yusza „Nowego Słowa* we 
„wowie. Adres: Kazimierz Rosz- 
iewicz kapr. 33 p. pol. artyl. 
Vien XIII/110 Heilanstalt, Riedl- 

gasse 5 


Maryan Kaliński 
)ionier Telegraph. Reg. 11 Komp. 
št. Pölten, Nieder Österr. poszu- 
tuje swej rodziny Franciszki i 
Wiktoryi Kalińskich, z Zamar- 
tynowa koło Lwowa i Janiny 
Marynowicz ze Lwowa. Łaska- 
we wiadomości uprasza pod po- 

wyższym adresem. 


Na 


Rządowu 


Banachowski Jan 


wachrmistrz ułanów, prosi o adres 

swej żony Julii ze Lwowa. Zgło- 

sić należy się w Festungsspitalu 

Nr 4, Abtl. IH w Krakowie u p. 
Sygi Ignacego. 


Sylwester Cichocki 
poszukuje swej rodziny z Hlubo- 
czka koło Tarnopola. Łaskawe 
wiadomości uprasza pod adre- 


sem : Sylwester Cichocki 8 Komp. 


Tel. Reg. St. Pölten. 
Dr Ebers 


w Krynicy prosi o wiadomości 
o Ksawtrych Porceri. 


uprawniona 


Fabryka wód miner. szłucz. | spa. ieczniczych 
pod firmą 


R RZĄCA i 


w Krakowie, ul, 
a pod kontrolą komisyi 
kr. 


CHMURSKI 
św. Gertrudy L. 4. 
Przemysłowej Tow. Lekarskiego 


. polecone przez toż Towarzystwo 
Jody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom, 


Sprzedaż cząstkowa w apt. i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 


4 


jako herbata wytworzona z najlepszych pokarmów roślinnych. 


spreparowana jest u 


rzywaną ze skutkiem jako 


——Ę s 


N 


i wlaściwie 


środek TASNA] 


Izeciw chorobom nerwowym. Działalność tej herbaty, Ganglional zwanej uspa- 
aja.nerwy i bóle, nsuwa kurcze, Sprowadza sen, wzmacnia zdrowotnie siły- 


Juliusza 
dnego pudełka wraz z 


bycia jedynie u c.k. 


Sprowadzoć można za pośrednictwem apteki, 
nabyć za przysłaniem opłatnie pocztą 2 


przepisem użycia K 1. 


Ciała i przyśpiesza regularnie trawienia. Herbata ta jest do na- 
nadwornego i arcyksiążęcego dostawcy 
Ittnera, aptekarza w Reichenau, Nied. Ost. Cena je- 


w której można 
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GŁOS NARODU dała 25 Października 1914 


y NR > 


Najwiekszy 


i jar ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy Oraz artykuły 
) dewoczjne — poleca po najtańszych cenach 
s KONS 


TANTY WITKOWSKI KORDAS 


Ea n PA 


Kraków, Rynek Główny, kinia A—B L. 468. 


SA Paade 1 ogean. adaow w Kra zmie” 


PALĄ SIĘ RÓWNO 
= 0527 RONIE, 


BACZNOŚĆ: Qo kaźdega funta ik Er: „9D, — Ria nadgóle 0 naszych św dan rally: an P mów złoty zegarek, damski imi mgki 


Ę NRZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
ł 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKIGH | 14 
F 


W KRAKOWIE, FLGRYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19. |; 


POLECA W ZAKRES MASARS í WA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. 
;9 C: A: URWRTZ" © E E N NAW © I: 


MAGAZYN UL IU TUM IŻLRLIRJ 
Fr. doraczyńgki | oka 


Sypocyalcy PF dla 


artystycznie prowadzony 


R: oGarysz baslułaie — Rok załeżeski 
Retorónaya : 


" 
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GÓTZE 


R Wiedeń XVII. (Brulgdsse 38), 


przyborów i szał kościelnych 


acz: 
ZARZĄD MALORAGIA 


R 


Sajaiżeze cesy. — Kwarzetorzao szkies I ko 


Str. 2 


Organista żonaty 


lat 32, zdolny, o silnym głosie, który 
jest zarazem i rzemieślnikiem, poszukuje 
posady zaraz. Na życzenie podejmuje 
się wyuczenia i prowadzenia chóru 4-ro 
głosowego, mieszanego lub męskiego, 
bez, lub z orkiestrą. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Józef Stach, organista w 
Marcinkowicach p. Radłów. 


Pod gwaraAucyą naturala 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach 
(Kraina) polecane gorą6o przez ksią- 
Keo-biskupi ordynat w Lublanie, dla 
qostawy pod gwarancyą naturalnych 
win mszalnych, 
Jiale wina nadzwyczaj łagodne I dc- 
bze, dostawa od stacyl kolejowej Hai- 
densciaft koło Görs, po K. 68 do 
K 60 za 100 I. Szozególnia delikatne, 
iertowane wina jak Pinela, Burgnadz- 
xto biae I ali Riesling Zeien po 
R. 65 — . S85—, ` 
Ni*oj 58 lteów Bie ER stę. To- 
wa'zystwo znsjduje sią pod najści- 
fiejszom vadzoram parafialnego urre- 
ju w Wippacb, tak, że jakiekoiwiek 
sadużycie jest wykluczone. — Przy 
większych dostawach niższe oeny. 


Towarzystwo Rol, w Wippach (Kraina) 


"e 


Založony w rokn 1872. 


eBilińskiej, Giesshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen == Sa ZAKŁAD ABT 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, Jő fi EF H AR E Li KE R ESI srt ART. KAMIENIARSKI 
waśną, oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. i BABIE (Lb guae Bracia Trembecov 


Kraków, Rakowicka 9, Tel. 462 


wykonuje grohowce ł pomniki 
w granicie, marmnrza i piasko- 
wcuw miejscu i i na prowincyi. Na 
składzie ma wielki wybór goto- 
wych pomników. Poleca również 
wyroby z mermura, jak: wy- 
kłady ścian, kominki, posadzki 
płyty meblo ve orz tablice pa; 
miątkowe, firmowe, maszynowe 
kuts w marmarze , graulcie | szkle 


za pokoju 


z osobnem wejściem, umeblownnego, z 

pościelą światłem, usługą i wiktem. 

Zgłoszenia u Podhorodeckiego filialna 
Kasa Krajowa Kraków. 


i Kiaszter Salozyanów 
ZU) w Oświęcimia, Perchawa Rarzass 
GF koło Czeraiowieo (wielkie ckaa w a 
wym kościełe 


Kule i Kręgle 


z drzewa Ligeum Sanotum polecają 
najtaniej 


ReimiSp., Kraków Rynek 37, 


że uies Bracka i. 2. — poleca 
artysiyczne Kielichy, Monstrancyo, Żyrandole, Lichta- 
rze, Ornaty,Kapy, ete. — W ż%onuj ;a złocenia ogniowe 
zużytych naczyń kościelnych. 
z Najotarsza tirma dia 2ziuk kościelnej. 


Staw zarej.z ogr. por. rok zał. 1900 


(wiązek kalol. krawców 


w Krakowie ut. Lwów Filia 
Fioryańska L. 7. | plac Halicki L. 7. 


Mala] 


Specyalne cenniki na żądanie gratis i fr. 
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Gotowe ubiary męskie własnego wyro- 
U. —— m wienia na miik starannie 


TIIIIIIIIIIIIIINIIILEIIII 


W KRAKOWIE UL. 


wykonuje wszelkie roboty drukarskie szybko, gustownie i tanio. 


NR. TELEFONU 3344. 


SW. TOMASZA L. 35 
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